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NUMER POJEDYŃCZY MK. 20.000 
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yjny w Krakowie. 


Szczegóły krwawego wtorku w grodzie podwawelskim. 


ET] 


wi 
ja 
Nada Aa A A A 
: ÓW, 7 listopada (Telefonem 
lod sprawozdawcy „Expressu”)— W dniu 
panuje w mieście spokój, acz 
6 jeszcze pewne zdenerwowanie po 
jszych krwawych wypadkach. W 
mocy przybyli gen, Żeligowski oraz wi- 
ceminister Olpiński, który z rana odbył 
z posłami robotniczemj oraz 
lokalnem}, Na dziś oczekiwa- 
jest przybycie komisji śledczej, która 
x nowemi delegatami przeprowadzi 
` Wśród robofników nastrój nadal pod- 
ślecony. Część sklepów jest zamknięta, 
W uzupełnieniu dzisiejszych wiadomo 
iormalnych o walkach dowiadujemy 
kpe ISB 0014 i 
„ Rozpoczęło się od wizyty posła Bo- 
Browskiego w P, K. U. Kraków, gdy zło- 
tyt on na ręce dowody P. K, U. plikę we- 
mwań mobilizacyjnych dla kolejarzy, 
twierdząc, fż są one antykonstytucyjne 
mie będą wykonane, Broń wpadła 
czoraj dopiero tłumowi robotników do 
po robrojeniu pewnych oddziałów 
wojskowych. Wyslana pancerka „Dzia 
dek” strzelała ślepemi nabojami, O go- 
dzinie 2.ej robotnicy obsadzili magistrat 
4 stąd pertraktowali z władzami wojsko- 
kemi i cywilnemi, 15 


i Na miasto wysłano uzbrojotie patrole | ` 


PPS. O godzinie 3-ej. jak wiadomo, dzia 
tanta zostały wstrzymane, na razie na 
2 godzin, do 5-ej, aby w tym czasie dać 


możność obu stronom porozumienia Się | które podawaliśmy wczoraj, wywołało w 
z Warszawą. Punktualnie o 5-€j PrZY | obu krajach zdinteresowanych obszerne | 


szła wiadomość, że doszło do układu po 
między PPS, a rządem w sprawie strej 
ku, wobec czego robotnicy uznali spra 
wę swą w Krakowie Za skończona. 


Dzj związki robotnicze zwracają| h; , str ją si ób t- 
władzom wojskowym zabraną broń woj |; on naa ig 


Skową. 
| CA i WEZ 


Dzisiejszy dzień minął 
. > w Łodzi spokojnie. 


x za” 


kilku fabrykach 


tobotnicy strejkowali wsku- 
r tek nieporozumienia. 


pe 
Jedynie w 


Jak się „Express* dowiaduje w związ 
fu z odwołaniem strejku, wskutek nie- 
porozumienia w kilka mniejszych fabry- 
tach w Łodzi robotnicy zastrejkowali, 

Po wyjaśnier 1 im sytuacji przez de- 
iegatów fabrycznych w godzinach połud 
tiowych przystąpili do pracy. 

Pozatem żadnych zatargów w fabry- 


ki sposób tlum rozbroił wojsko. 
»„P. P. S. żąda ustąpienia rządu. > 


Pisze o tym „Kurjer Polski": dzy rządem a połifycztte i 
„Wystąpił też na jaw bardzo aee HRUNS taR. Ea 
nan od na A ny Par poglądów 34 sz RE czo”, - 
Pi akowskie wywołały tutaj ol- |rządu, zaznaczony w różnicy m: po z są 
brzymia wrażenie w sferach połitycz= | niedziajku p. Koriantego i wtorku p. Wi mana lezec Ga] dA 
nych. W kołach prawicowych i lewico- | tesa. Dualizm tem zaznaczył się jaskra Ujawniło się, oprócz zrewolucjonizo” 
wych zapanowało pewne otrzeźwienie |wo w dniu wczorajszym: rano stołecz |wania mas przez długą, bezkaruą i beze 
wyrażające się w przekonaniu, iż nie na | ne organa większości wydały hasłą dal |przylładną w swej zuchwałości propa- 
loży zaostrzać sytuacji. szej walki, a popołudniu rokowania mię | gande socjaljzmn, skandaliczne wprost 
NOWEM niedołęstwo władz admtnistracyjnych i 
"=. |wojskowych. To też ogłoszoną wczoraj 
wieczorem dymisję gen. Czikiela i woje» 
wody Gałechiego społeczeństwo polskie 
powitało z ulgą prawdziwą. Według o. 
statnich informacii, centralne władze 
wojskowe zarzadziły już środki właściwe 
aby oczyścić Kraków z band rewolucyj: 
nych i opanować sytuację. To stanie się 
prawdopodobnie już dzisiaj. iar 
P, P.S. ADA USTĄPIENIA RZĄDU. 
WARSZAWA, 7 listopada (Telefonem 
Gd korespondenta „Expresstt”). F 
Klub P. P, S, zgłosił wczoraj wnjo- 
sek nagły o gwałtach į złamaniu konsty- 
tucji przez organy obecnego rządu W 
dtaższej motywacji klub P, P, S, podaje 
przebieg ostatnich wydarzeń w kraju | 
| orierałąc się na tem, stawia wniosek na- 
stępufacy SEN YW JJ :4 
Wysoki Sejm uchwala tune, — 
Wzywa się rząd do natychmiastowe. 
fo ustąpienia, z Ź MIĘSA P 


ZABICI I RANNI. mik 

PAT. — KRAKÓW, 7,listopada. — 
Pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy 
w czasie zaburzeń w dniu dzisiejszym © 
koło 45 osobom ciężko rannym, z tego 
9 wołskowym. Wszystkich przewiezio- 


| WRAŻENIE W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 7 listopada. śe 


„Wolność“ prasy. 


Rys. T. Kleczyński. 
poor AG Wino 


Po zamachu sofijskim. 
(informacje z kó! dyplomatycznych). 


Ultimafum rządu jugosłowiańskiego, |mtiała na celu głównie przeszkodzenie 
przechodzenia granicy bandom „komi- 
ładźi”, Za to też Stambolijski odpokuto- 
komentarze, które według opinji kół mia | wał, Zresztą zamach sofijsk; może też | no do szpitala pogotowia ratunkowego 
rodajnych, interepelowanych ' przez ko- | być echem wzburzenia umysłów, wywoła | W tej liczbie 29 osób jest rannych o zma 
respondenta dyplomatycznego niwipe | nego obecnie w Bulgarji, przez ciągłe za | nych nazwiskach, a 16 nazwisk nie zdo 
mieszki wewnętrzne. taro stwierdzić. Letko rarmych opatry 

Warunki ultimatum bynajmniej nie są wali lekarze pogotowia na mieście i po 


"RY, zostawili na opiece domowej. W okręgo 
surowe, zwłaszcza jeśli je porównać z wY | wym sznitalu znajduje się około 40 ran 


stosowanemi gdzieindziej w podobnym | nych. Wozy pogotowia ratunkowego 
wypadku. Tembardziej, jeśli zważyć, że | przewiozły ogółem 15 trupów, z tych 
zamachu dokonano w samem sercu But- | 2 osoby cywinłe i 13 wojskowych. Naj- 


zę f > "s więcej rarmych opatrzono na rymku, na 
garji, żadnych wątpliwości być nie może. | Digou Szczenańskim, na ul. Szczepań- 


jący: 
Opinia fugosłowiańska brzmi: 
Zgodnie z brzmieniem ultimatum, za- 
mach sofijski miał niewątpliwie charak- 
ter polityczny, Wszak obecny rząd buł- 
garski obali) w swoim czasie rząd Stam 
holijskiego, wybitnego zwolennika zbli- | Nie też dziwnego, że rząd jugosłowiański | skiej í ulicy Drmajewskiego. 
żenia się do Jugosławii. Wybryki anti- | na wypełnieniu jaknajściślejszem wszyst | FRZRTUWYWNWOZWAZEWACTN UTW 
ugostowiańskie nie mogą więc w obecnej | kich warunków będzie nalegał z całą 
dobie nikogo zadziwić. Za rządów Stam | stanowczością. ZABURZENIA W BERLINIE. 
bolijskiego nic podobnego się nia zdarzy A PAT. — WIEDEJ, 7 listopada — 
ło. Zawarta przezeń umowa w Niszu Ai „Wiener Altg.-Zeitnng" donosi z Ber- 
lina, że plądrowanie panowało w daju 


wczoralszym w więlrszych jeszcze TOZ- 
mjerach, n*ż onegdaj, W Chartotenburgu 
szoreś osób jadących samochodami na- 


Henryk Liński, 


. . s Ą . . 
Echa inwigilacji: marszałka Piłsudskiego. | 
Nasz warszawski kor, telefonuje: na za'mowano stanowisko, kpt, Błońskie 
W związku z wiadomością o zamia- , go oddano pod sąd pod zarzutem oszczer | padnięto i samochody zabrano, We wszy 

miarze inwigilacji marszałka Piłsudskiego | stwa, kpt, Kruka-Strzeleckjego skazamo | stuich dzielnicach płądrowano sklepy. 

dowiadujemy się, że po przeprowadzeniu | na 7 dni aresztu i usunięcie z oddziału IL | Liczba aresztowanych nie przekracza 600 ` 

Śledztwa w II oddziale sztabu generalne. | zaś mjr. Jedrzejewskiego — na 7 dni are- osób. Wzburzenie ludności jest ogrom- 


fach na tle strejku w dniu dzisejszyni | 40 mjr, Pieczonka, który wydał rzekomo | sztu. J= Ludzie wychodząc na lice, nie biorą 
nie było į przemysł pracuje normalnie, [rozkaz inwidilacji został przywrócony | „> => - O? DA AR 


Str. 2. 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Dr. Stresemann 
uczniem 
d-ra Cuna. 


W polityce zagranicznej dr Stre- 
śemann idzie dalej na oślep linją, 
" wytoczoną przez poprzedniego 
kanclerza, dra Cuno, jego zausznika 
ministra spraw zagranicznych Ro- 
„ senberga, tudzież „nadwornych na- 
` cjonalistów" ówczesnego rządu. 
Poprzedni kanclerz, licząc na 
antagonizm pomiędzy Angliją i 
Francją, a zwłaszcza na odporne 
stanowisko rządu angielskiego wo- 
bec okupacji francusko-beigijskiej 


Kto pragnie „czyniych” 
wystąpień? 

Ton prawicowych gazet.—,Rzeczpospolita* 

chce ratować Polskę —A r. 1920 ?—,„Chęci* 

„Dwugroszówki*. 

raz walić z nóg miafs lada grupka niezado- 


W walec z rozkładem rząd znajdzie całą 
olbrzymią, zdrową część Polski po swojej 


Prasa endecka obfite ma dziś żniwo, 
obfite? Miała zresztą zawsze takie, gdyż 
jeśli sobie przypomnimy czasy rządów, 
w stosunku do których była ta prasa o- 
pozycyjną — to nikt w sposób taki, jak stronie, Dość mamy kpin z państwa". 
właśnie dziennik) prawicowe, nie lżył, A więc za jednym zamachem wszy- 
nie okpiwał, nie plugawi) poczynień rzą stko: į pochwała metod represyjnych, na 
dowych. Nie było wówczas nic świętego, wet w imieniu całego kraju pochwała... 
nie było wówczas mic tak poważnego, |i przyswojenie sobie zasługi powstania 
państwowego, czy narodowego, coby nie Polski... i groźba, żę „damy” sobie radę. 
uległo zohydzeniu przez pisma Lewinów groziła bezecnie organom opozycyjnym, 


w zagłębiu Ruhr, prowokował nie-|; Pitzelesów za to samo tylko, że do 


że smutno się skończyć może ta opozy» 


ustannie Francję i prowadził prze-|spraw tych wszystkich przykładał rękę cyjna rola, Póki jeszcze czas... zawróćcie 


ciwko niej wojnę za pomocą bier- 
nego oporu. Anglja, podczas wiel- 
kiej wojny—jak się wyraził Lloyd 
George — rozporządzała „srebrne- 
mi kulami*, Niemcy podczas licz- 
nego oporu rozporządzały całemi 
pociągami bezwartościowych pie- 
giędzy papierowych. 

Gdy Anglja spostrzegła, że bier- 
ny opór musi zakończyć się kata- 
strofą Niemiec, poradziła im, aże- 
by przy najbliższej, jako tako po- 
myślnej sposobności dr Cuno zwi- 
pat bierny opór i nawiązał roko- 
wania z Francją, — rząd ówczesny 
odrzucił tę myśl, a prasa niemiec- 
ka wystąpiła gwałtownie przeciw- 
ko Anglji. Koniec był żałosny. 
Dr Cuno i dr Rosenberg ustąpili 
po zupełnem bankructwie politycz- 
nem, a niedługo potem nastąpiła 
kapitulacja niemiecka w zagłębiu 
Ruhr, 

Obecnie dr Stresemann znowu 
ficzy na Anglję, a to z następują- 
cego powodu. Na zgromadzenin 
konserwatystów w Plymouth wy- 
gosi premjer angielski mowę, w 

tórej poruszył myśl zaproszenia 
rządu amerykańskiego do współ- 
działania w zbadaniu zdolności 
płatniczej Niemiec. Telegramy nie- 
mieckie zaznaczyły przy tej spo- 
sobności,. że premjer angielski 
zwrócił się do Poincarego z proś- 
bą, ażeby się dobrze namyślil, za- 
nim da odpowiedź na tę propozy- 


Piłsudski, Sikorski lvb Moraczewski, 

Prasy endeckiej nie prześladował wów 
czas nikt, nikt jej nie kneblował ust mi- 
mo przestępstw masowych, gdyż w o- 
wych „niepraworządnych” czasach umia 
no szanować zasadę konstytucyjn, że w 
Polsce istnieje wolność słowa. 

Dzisiaj inaczej. 

Nietylko, że prasa lewicowa konfisko 
waną jest wprost masowo za niepopełnio 
ne winy, nietylko, że prasie lewicowej 
wolno jedynie pisać o hodowli jedwabni 

ów i leczeniu zębów u pajmasów — ale 
w dodatku, dla uwypuklenia różnicy w 
sprawiedliwości, stosowanej jnaczej na 
zawo a inaczej na lewo — pozwala się 
pismom endeckim na wybitne nadużywa 
mie swego chwilowego nastroju. 
dziś — w dalszym ciągu — czyta- 
my w gazełach prawicowych analogiczne 
rzeczy, klasyczne wyrażające junkierską 
nkulturę'* tych pism, Wszystko jedno, o 
czem piszą, ton ich jest bezkrytyczny. 

„Rzeczpospolita" w artykule strejko- 

wym 


pełne zaufanie w rozwagę rządu i w jego 
zrozumienie najpilniejszych potrzeb chwili 
obecnej, wierząc, że o biedzie wszystkich 
żyjących z płacy rząd myśli niemniej od agi 


tatorów PPS-owskich. Ale zarazem cały | 


kraj potępia bezwzględnie wszystko, co 
miast uzdrowienia grozi nam dalszym chao 
sem. Nie po to powstawała Polska, by Ją te 


SER tyz! 
raj cały pragnie ładu i spokoju i żywi 


To sie nazywa um'ejętność użycia pióra 
i użycia — sytuacji. 

A znowu „Gazeta 2 grosze” w tej sa- 

mej materji powiada: 
„Dzien dzisiejszy ma być tą próbą siły po 
między rządem a Polską Partją Socjalistycz 
ną. (Przedstawiciele partji zerwali układy z 
rrąden 2powiadając uzycie środków bez 
względnych, Sądzimy, że rząd odpowie na 
to postawą równie bezwzględną i nieu- 
gieta". 
Żeby zaś redaktorzy, czytelnicy i zwo 
jlennicy „Dwugroszówki” nie zostali po- 
zbawieni możności zajęcia postawy fa- 
|szystowskiej, przeto dalej czytamy: 
„Należy jednak żywiołom zdrowym i pa- 
triotycznym dać możność czynnego wykara 
nia swych chęci ratowania Polski przed zgu 
ba, jaką gotuje jej sprzymierzona z wrogami 

Polski lewica”. 

„Czynnego wykazania swych chęci..." 
„czynnego wykazania"... he, he, he — to 
się nazywa dwugroszowo: faszyzm, fa- 
scizm,. choć to w zasadzie jest bandy- 


m. 
Jednnkże kryminał dziś jest tak prze 
pełniony, że już dla newnych „czynnych” 
i „chętnych osobników brakuje tam miej 
sca, tej tylko racji oczywiście tak 
„Dwugroszówka”, jak i jej sjostrzyce na- 
dał bedą pisać w tym samym — „sensie" 
prawicowym sensie. 
SŁAW, 


O 


TELEGRAMY. 


SOWIETY WINSZUJĄ KEMALOWI. 

PAT. — MOSKWA, 6 listopada. — 
Rząd sowietów wystosował do Kemala 
paszy telegram gratulacyjny z powodu 
wybrania go na prezydenta republiki tu- 
reckiej. 


MUS 


SOLINI KONTERUTE Z DRUM- 
MONDEM. 


PAT. — RZYM, 6 listopada — Musso 
lini odbył konferescję trwającą trzy 
kwadranse z sir Erykiem Drummondem. 


cję angielską. Prasa niemiecka po-| WYDZIAŁ STATYSTYKI PRACY NIE z MIĘDZYNARODOWEJ KONFEREN- 


witała tę enuncjację Baldwina z 
nadzwyczajnem uniesieniem, które 
udzieliło się także d-rowi Strese- 
mannowi, 

I znowu triumf jest przedwcze- 
my. Rząd amerykański zgodził 
się na pomysł angielski i oświad- 
czył nawet, że chce wziąć udział 
w oszacowaniu niemieckiej zdoł- 
ności płatniczej przez wysłanie 
swojego delegata do jakiejś ko- 
misji szacunkowej, którą zamianu- 
je komisja reparacyjna. Oczywi- 
ście na pomyśt Baldw'na, zmody- 
fikowany w taki sposób przez pre- 
zydenta Coolitge'a i sekretarza 


BĘDZIE ZWINIĘTY, 
PAT. — WARSZAWA, 6 listopada — 
W, związku z zarządzeniem redukcji poja 
wily się w prasie pogłoski o zwinięciu wy 


CJI STATYSTYCZNEJ. 


PAT. — GENEWA, 6 listopada, — 
Międzyn=rodowa konferencja statystycz- 


idzie statystycznym. Pogłoski te nie są u- Joulie, została zamknięta. Uchwalono wa 
zaszdnione. Zarzadzoną red"kcja została żne rłyrektywy dla statystyki prac. Dele 
w głównym urzędzie statystycznym prze gat rządu polskiego Sokal, wybrany zo- 


żej 


|prowadzona w ten sposób, jż do wydzia- stał na wiceprezesa i sprawozdawcę ko 
łu statystyki pracy przyłączono ponow 
nie wydział 


misji ni=szczęśliwych wypadków .przy 


statystyki przemysłowej. Z.,pracy. Sprawozdanie delegata polskiego 
y P 


dotychczasowych agend wydziału staty- 
zwinięta. 


«tyki pracy, żadna nie będzie 


OPZĘTZY FEE 


ciesza”ą się tą fikcją, że 
stępstwa poczyniła Ameryka dla- 
tezo, ażeby nie dotkaąć drażliwo- 
ści francuskiej. = Mniejsza o po- 


owe u-|jeszcze organ rządu francuskiego 


| przyjęte zostało przez konferencję jedno 


głośnie, 

„Le Temps* pisząc pomiędzy in- 
nemi, że w interesie wszystkich 
państw, sąsiadujących z Niemcami, 


stanu Hughesa, zgodził się i Po-|wód — zawód ze strony Ameryki |iest utrzymanie pokoju w niemiec- 
incare bez trudności, dodając tyl- |jest wyraźny i nadsrolziewanie|kich krajach, okuowanych przez 


ko, że stoi bezwarunkowo na grua- 
cie traktatu wersalskiego. 
Poincare nie miał żadnego po- 
wodu do odmowy wobec drugiego 
oświadczenia rządu amerykańskie- 
go, że uchwały komisji szacuni:o- 
wej nie mają dla mocarstw obo- 
wiązującej mocy, gdyż komisja ta 
będzie posiadała tylko głos dorad- 
czy. Był to kubeł zimnej wody, 
wylanej na rozpalone głowy na- 
ciotalistów niemieckich, którzu »0- 


szybki. 
ciągnie stąd należyte wnioski, na- 
leży wątpić, zwłaszcza po mowie 
jego, wygłoszonej w Hagen, pel- 
nej niesłychanych inwektyw prze- 
ciwko Francji. 

Rząd niemecki już poprzednio 
zarzucał Francji popieranie ruchu 
separatystycznego w Nadrenji i w 
Palatynacie, a dr. Stresemann po- 
wtórzył te zarzuty we wspomaia- 
nej mowie. — Odpowiedział na nie 


| 


Czy dr Stresemann wy-|Anglje, Belgję i Francję. 


Ponieważ Bawarja oświadczyła, 
że nie uznaje traktatu wersa'skie- 
go, więc Palatynat nie może być 
zależnym od Bawarji. Nie ma on 
związku ani z Bawarją, ani z Nad- 
renją pruską. 

Francja nie naruszy niezawisło- 
ści Palatynatu, ale też nie dopuści. 
ażeby tę niezawisłość naruszył kto- 


kolwiek inny. A jeżeli Nadrenja| 


P. Hilton Young, Polską, 
Anglja i Francja. 


Misja p. Hiltona Younga w Polsce nie 
przestaje głęboko interesować opinii pu 
blicznej Europy. W licznych pismach lon 
dyńskich, paryskich i rzymskich ukazują 
się ostatnio artykuły, dotyczące spraw 
finansów Polski oraz zadań p. Younga 
w Warszawie. Bardzo ciekawe oświetle 
nie politycznej strony tego faktu podaje 
iędno z pism warszawskich, zbliżone do 
p. min. skarbu Kucharskiego. Czytamy , 
tam: 

„Przyjazd p. Hiltona Younga do Polski 
wywołał zaniczokojenie w sferach politycz 
mych francuskich. Wprawdzie, misja p. Hil- 
łona Younga jest prywatna i zrobiono wszy 
stko na zewnątrz, ażeby ten charakter pry 
watnej owej misji podkreślić. Każdy jednak 
rorumie, że bez pozwolenia rządu i bez ce- 
lów, wytkniętych na dalszą metę, pozwalać 
ma tego rodzaju misję finansową, która, nie 
wątpliwie, w razie powodzenia doprowadzi 
do wzmocnienia nietylko tinansowego, ale 
1 politycznego Polski. Jeżeli więc do tej pory 
patrzano w Londynie krzywo na to, że Pol- 
ska — nawet ta słaba Polska — była sprzy 
mierzeńcem Francji i przyczyniła się w mia 
rę możności do wzmocnienia stanowiska 
Francji na kontynencie europejskim, to w 
takim razie Polska łinansowo uzdrowiona 
będzie także i pod względem politycznym 
silniejszą aniżeli dotychczas, a więc dla Fran 
cji pożyteczniejszą. 

W Paryżu więc panuje przekonanie, że pó 
mimo wszelkich zaprzeczeń tak ze strony 
polskiej, jak i ze strony angielskiej, pomię- 
dzy Polską I Anglją przyszło do jakiegoś ci- 
chego porozumienia, mogącego wywołać już 
w najbliższych miesiącach pewne przetaso- 
wanie kart politycznych i skutkiem tego o- 
słabienie pozycji Francji we wschodniej Eu- 
ropie. Sierom kierowniczym w Polsce zatem 
zależało na przekonaniu Francji, że jej po- 
dojrzenia są niestusrne į że Polska po daw- 
nemu mimo misji p. Hiltona Younga [est naj 
wierniejszą przyjaciółką i sojaszniczką Fran 
cji i wcale nie myśli a jakiemkolwiek choć- 
by najlżejszem rozluźnieniu stosunków tran 
cusko-polskich", 

W dalszym ciagu autor rozwija tezę, 
[iż powołanie p. Dmowskiego do steru po 
Tiyki zagranicznej było krokiem, obliczo 
|nym na wrażenie we Francji, który miał 
właśnie stanowić rekompensatę za p. 
Younga. Chodzi o zagwarantowanie Fran 
cji pewnego kursu polityki polskiej, któ 
ry oddawna reprezentowany jest przez 
p. Dmowskiego. 

Nie jest jedne wykluczone, iż tłoma 
czenie to jest tylko słodkim cukierkiem 
dla p. Seydy, po gorzkiej pigułce, jaką 
przełknął ostatnio... 
EE e WJ 


POGROMY id POWTÓRZYŁY 


PAT. — BERLIN, 6 listopada. — 
Pogromy żydów powtórzyły się tutaj 
wczoraj wieczorem Tay prawie bez 
przerwy całą noc. Pogromy miały cha- 
rakter tak gwałtowny, że siły policji nie 

starczały na utrzymanie porządku, 

ielu żydów pobito dotkliwie, a byli na- 


działu statystyki pracy w głównym urzę ma, której przewodniczył delegat Belgji, wet ciężko ranni. 


Tłum zdemolował i rozgrabił liczne 
‘składy i prywatne mieszkania żydów, W 
związku z tem, aresztowano 128 osób, z 
których 8 zatrzymano w policji. W jed- 
nym wypadku policja zrobiła użytek z 
broni. Prezydent policji wydał zarządze- 
nia, mające na celu przeszkodzić powtó- 
rzenie się gwałtów. 
chce się uwolnić z pod opieki pru- ` 
skiej, to nie jest rzeczą Francji 
występować przeciwko temu ru- 
chowi, który nie sprzeciwia się 
wcale konstytucji weimarskiej. 

Oto plon powtórnych rządów 
dra Stresemanna w polityce zagra- 
nicznej. Stracił wszystkie sposob- 
ności pomyślne dla Niemiec, a nie 
zaniedhał ani jednej, która zwra- 
cała się przeciwko Niemcom. Jest 
pojętnym uczniem dra Cuno., Jak 
wygląda polityka wewnętrzna dra 
Stresemanna, świadczy gwałtowne 
rozkładanie się Rzeszy niemieckiej, 
o czem pomówimy w osobnym 
artykule. 


Dk: 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Str. 3 


Co pan Zima uczyni! jesienią. 


EET] 


Odkrył w archiwum miejskiem portrety carsklie. 
A magistrat uznał ich wartość muzealną 


i postanowił je przechować na wieczną rzeczy pamiątkę. 


Rys. T, Kteczyński. 
ę, kiedy pić nie wolno. 


wA w niedziel 


- Zgrzyty. 
Bezrobocie. 


Gdy strajk powszechny jest wzwyczaju,, Na nienawiści grając nucie, 

Powiem ku Jego dziś reklamie, dek jad sieje w ciemnym gminie, 
Ze dużo strajków many w kraju, Nie widząc, że przez własiie szczucie 
Które urządza się lub łamie. Sam śród domowej wojny zginie. 
Zbadajcie byt bez uprzedzenia, Czemu dla uczuć ma pogardę. 

A zobaczycie ludzi krocie, Czemu się kąpie w waśni błocie? 
Co całą treścią ich istnienia Bo serce jego puste twarde 

Jest pchać lub tłumić — bezrobocie. | Wciąż mu urządza — bezrobocie. 


iwa 


'Paskarz. odziera ludzką trzodę 

4 ciągnie zysków z. niej nie mało, 
Nie myśląc, że dzban nosił wodę, 
Póki się ucho nie urwało. 

On gwiżdże na potępień stowa 
Tych co pracują w czoła pocie... 
Czemu? Bo tępa jego głowa 
Wciąż mu urządza — bezrobocie. 


Panek, co iże, wymusza, kradnie 

Choć patrjotycznych słów nie skąpi, 
"| Wie, że fo podle i szkaradnie, 

Lecz od swych sprawek nie odstąpi. 

Cóż go do niecnyćh czynów łechce? 

Co go-w pazury zbroł kocie? 

Pilnego li żołądka nie chce 

Skazać na gnuśne — bezrobocie. 


Choć taka dziś na strajki moda 

Józia z strajkowych szydzi błędów: 
Jako mazgaja żonka młoda, 

Nie ma dia strajków żadnych wzgłędów. 
Klnąc swój z małżonkiem los złowrogi 
L urągając Ślubnej cnocie 

Rozwiążie mit przyprawia rogi, 


By złamać jego — bezrobocie. Sat. 


Cyfry rosną i duszą, uciskają potwornie... 
Ą ludzie „żyją“ — w agonii. 


miljonów mk. dochodzimy do 
wniosku, że pensja 50 mitjo- 
nów mk. miesięcznie powin- 
na być pensją normalnie naj- 
skromniejszą. Naturalnie, że 
już zgodzić się należy z tem, iż 
jeśli chciałby sobie jakiś szałeniec 
kupić garnitur lub palto, czy bu- 
ty, to musiałby zrezygnować np. 
z obiadów lub kolacyj. 

Tak. 

Ale - ale są tysiączne rzesze 
takich urzędników, którzy dziś o- 
trzymuja pensje 10—15 miljonowe. 

I żyją. I jakoś nie zdychają z 
I „żyją“. 

„ mieć „jeszcze gorzej“. 
hke—he 


W restauracjach, ukazują się no- 
we cenniki spożywcze. 

Cyiry, cyfry, cyfry. iNajskrom- 
niejsze pozycje, to 250,090 przy 
jakiejś konkretnej, realnej porcji. 
A skompletować cały obiad — za- 
sadniczo nie obiity — kosztuje 
okolo pół miljona mk. (Dobry 
obiad 2 razy tyle). 

Więc przed człowiekiem — ro- 
botnikiem umysłowym, gdyż ci 
przeważnie jedzą w restauracjach 
— stoi konieczność wydatkowa- 
nia codziennie na śniadanie, obiad 
| kolację 1 do 1,5 miljona mk. 
Czyni to miesięcznie sumę 30--40| | 4 
miljonów; biorąc zaś pod uwagę |B/9d. 
1ajniezbędniejsze wydatki drobne, 
ttóre pociągną za sobą jakieś 10 


Zagadnienie wiecznej młodości! Problem odmłodzenia 
znajduje rozwiązanie w 6-sktowym wspaniałym dramacie p. teg 


„Wir życia” 


Dok 


f 


ad pójść? 


| 
| 


P, Zima został urzędnikiem archiwum 
miejskiego. Został nim dziś, choć zostać 
nie mógł dawniej, ałe co było dawniej... 
tə 7> inaczej mówi: co było, a nie jest, 
się w gazetach. Więc p. Zima 
sował. y 
Ale nie o samą osobę p. Zimy rozcho- 
dzi nam się, gdyż jest to zapewne bardzo 
poczciwy człowiek, jeno chodzi nam o 
zwyrodniale zamiłowanie tradycji przez 
Pzd magistratu. 

. Zima bowiem znalazl obecnie, je- 
sienną porą, parę portretów carskich, któ- 
re się gdzieś tam łaskawie przechowały i 
zastanowił się, czy nie mają one przypad- 
kiem wartości -- historycznej? Przecież to 


zawsze -- te dawne, dobre czasy. 

Portrety czasem umieją patrzeć i mó- 
wić. „Przemówiły w słowa tajne, a naka- 
zujące. 

l p. Zima zdecydował się. Złożył 
wniosek do prezydjum magistratu, ażeby 
portretów nie wyrzucać, lecz zachować je, 
jako wartość muzealną. 


Magistrat rozważał, rozważał... Magi- 
strat myślał, zastanawiał się. Magistrat 
postanowił: 


— Portrety przechować na wiecz- 
ną rzeczy pamiątkę, jako wartości 
historyczno-muzealne... dawne, dobre 
czasy przedwojenne. MIE 


——— E 


Nisamowita opowieść o prezydencie, woźnym 
I niewolnicy miłości. 


Niewolnica była na ekranie, 


a pan prezydent chc 


Ale o zgrozo, życzeniom 
Do kino-teatru Casina, na obraz „Nie- 


*|wolnica miłości” zjawia się przzwdent Cy- 


narski okazując bilet 
prezydjum magistralu... 

Wożny prowadzi p. Cynarskiego do 
jednej z lóż parterowych... 

Pan prezydent s'ada majestatycznie i 
stentorowym ostrym głosem, którym zwy» 
kle „karci* opozycję i swych współkole- 
gów z magistratu, wydaje woźnemu po- 
lecenie: 


wolnego wejścia 


iał być sam w loży. 
jego nie stało się zadość. 


Loża jest zajęta przeze mnie“... 

Głos pana prezydenta załamuje się ze 
wzruszenia przy wymawianiu słowa „mnie“... 

Rozkaz pana prezydenta pozostaje nie- 
wykonany... 

Do loży zostają wprowadzone jakieś 
dwie niewiasty, które nawet nie są świa 
dome zaszczytu, który je spotkał... 

Pan prezydent jest oburzony... Lee 
na tym tylko oburzenia kończy się ma 
szczęście jego „prawo* i „władza“ w ki- 


„Do tej loży nikt nie śmie wejść. nie Casino... Oriente. 
Obrazki łódzkie. 
. . YCH La 
Dzieci podwórza. 
Ele-mele dudkiii wonemi oczkami na szare, brudne, pod: 


Gospodarz malutkiii 
Gospodyni garbata 
A jej córka smar-ka-ta... 

— Felek gonil.. 

Rozbiegły się dzieciaki po 
podwórzu, piszczą, wrzeszczą, wykrzykują... 

Srebrzysty, beztroski śmiech obija się 
o poszarpane gzynisy, zniszczone balkony, 
zachacza się o wóz ze śmiećmi i poprzez 
bramę wylewa się na ulicę... 

Romniabusa, romniabusa 
Isa gisa gą 
Sakramenta są 
Sakramenta sjika są 
Ę, dę, dą 
Halinka goni!.. 
- Smiech, gwar, piski... 

Aż gdzieś na ponurym czwartaku oł- 
worzy się małe okienko, wyjrzy przez nie 
rozczochrana głowa kochającej matki, poto- 
czy wzrokiem po rozhałasowanej groma- 


z 
dzie i wrzaśnie; ` 

— Uspokoisz-że się, ty chołero, Felku?.. 

A przestaniesz ty pędraku psiakrewny 
krzyczeć, jak jaka cholera jasna. A uspo- 
koisz-że się?! A stulisz mordę?) Czekaj, 
czekaj, już ci tata da, jak wróci z fabryki! 
Kości ci pogruehocze, zatrąaceńcze o0- 
brzydły... 

Dzieci milkną na chwilę pod deszczem 
tych słów, ale ledwo głowa. na czwartaku 
cofnie się za małe okienko, a juź wrzaski 
rozpoczynają się na nowo... 

Jedzie karetka, dzwonek dzwoni 
Zgadnij panie i-le—ko-n. 


Rozległy się jękliwie tony katarynki... 
Stary kataryniarz ze szpakowatemi wą- 
sami, opuszczonemi wdół kręci ospale kor- 
bą katarynki... 

Zielona papuga w zaśmieconej 
siedzi na drążku i patrzy smutnemi 


klatce 
czer- 


wórze..! 

Zebrały się dzieciaki z całego domu, 
poprzyłaziły z Innych podwórzy i łowią 
chciwie uszami każdy ton, a oczami każ- 
dy ruch apatycznej papugi. 


A katarynka gra: 

-— Gdy ciemność zapadnie... : 

„A patrzący przez okno pierwszego 
piętra chłopiec, kończy w myśli: 

— wtedy siądę sobie w szarym ką 
cie i będę marzył o dedektywie Nat Pin.” 
kertonie, o moich wierszach i o sławie, 
sławie, sławie... 


«ÀA katarynka gra: 

— Gdy ciemność zapadnie... 

„A patrzący przez okno drugiego pię- 
tra 18-letni młodzieniec kończy w my” 

— „wtedy zanurzę: się w fotel i i 
dę chciał tylko jednego: niech przyjdzie do 
mnie biała kobieta i weźmie me rozpalone 
czoło w swe chłodne dłonie — — — 


„A katarynka gra: 
— Gdy ciemność zapadnie.,, 
«A patrzący przez okno trzeciego pie- 
tra, dwudziestoszteroletni mężczyzna kończ 
w myśli: 

— ..wtedy przyjdzie pewno Jadzia. 
albo Stella, nie pamiętam dokładnic... 


A katarynka gra: 

— Gdy ciemność zapadnie... 

„À patrzący przez okno czwartego 
piętra, stary, siwy staruszek kończy w 
my: 


wtedy położę się na kanapkę ja 
i moja Genowefa, wypijemy kawki i zdrze- 
mniemy się cokolwiek... 


Yes. 


ocz Feet mer CZytajcie „REPUBLIKĘ! 
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Najwybitniejszy film produkcji polskiej 
ze złotej serji „SFINKS“ 


(| „Tragedja serca kobiecego“ 
Á . . z_. 
Niewolnica miłości 
i Wielkomiejski dramat erotyczny. 
Orkiestra powiększona pod dyc, p. Kantora 
Początek o g. 3-ej po południu. 


Premjera! 
Wielki cykl obrazów p. t. 
„GRA ZE ŚMIERCIĄ, 
l-sza serja p. t. 


SAMOCHODEM PRZEŁ PRZEŁĘCZ 


| Dramat awanturniczo-sensacyjny ¿w 6-ciu 
aktach w wykonaniu najwybitniejszych 
amerykańskich artystów. 


Wytwórni Path4—Los Angelos. 
Pocz. przedstawień o 


FELJETON. 


M. A. T. 


czyli 
Moja agencja telegraficzna. 


Niech się schowają paty, awy, russ- 
pressy, bipy i papy! 
Wiwat „matl, 


„Mat” nie przesadza płotów, nie ple- 
tie warkoczy, nie blaguje ale kłamie, nie 
wie co to polityka, ale stoi po stronie 
tciśnjonych, czy to przedmiotem ucisku 
dzie kamasz, czy kajdany, czy wązko 
skrojone spodnie — wszystko jedno. 

„Mat" trzyma się zasady, że „kochaj 
bliźniego, jak akcje. Rudzkiego". ; „nie 
czyń drugiemu, coby tobie mogło za- 
szkodzić”, 

A teraz posłuchajcie co „Mat" z dnja 


wczorajszego donosi: 


„ Ulica Piotrkowska (MAT) — Tak so- 
bie. Mogło być lepiej A że nie jest le- 
piej — czyja to wina? — Spacer wielki. 
Mówią, że dolar przeszło dwa miljony. 
Eeee... to nieprawda. A zresztą?.., 

Zgierz, (MAT). — Rada miejska mia- 

sta Zgierza postanowiła z dniem jutrzej- 

sym nic nie zrobić, a zostawić go tak 
iak jest, 

Riki-tiki-tawi (MAT) — Zwarjował 

tu mlody szympans, Lekarz pogotowia o- 
* bejpzał' choremu ranę i powiedzjał, że 

ystka bardzo dobrze widzi. 

Ojo (MAT) — Nie nowego, 
Ruda-Pabjanicka (MAT) Mecz „Ma- 
rysi nie pamiętamy dobrze 
2:0,ezy 3:5, Gdy sobie przypomnimy 
nie omieszkamy o tem donieść naszym 
mózgom, 

Stare Miasto (Łódż) (MAT) — Tran. 

zakcje w dolarach i.w bramach, 

„ Liverpool (MAT) — Kamgam na 
giełdzie stracił grube miljony. Bawełna 
i wełna to wielka różnica. 

„ Łódź (MAT) — W tych dniach ukazał 
się na mieścje pierwszy dzień listopa- 
dowy. Ubrany był w nieprzemakalny 
gumowy płaszcz i nosił nauszniki. Do- 
tychczas nie wrócił. Ktoby o nim nic 
nie wiedział ten nie ma chyba kalendarza. 


Czytajcie „Mat!”. 
Rozpowszechniajcje „Mat!', 
Pokazujcje wszystkim „Matl”. 
„Mat!* — „Matl* — i „Mat”. 

Y Bolski, 


lie pij mleka wieprzegotowanego! 
Tawiajamiaj -9 zachorowaniach ! 
btizymej czystość podwórza! 


Tyfus w mieście! 


> „EXPRESS WIECZORNY" 


Ignorowanie miast doprowadza 
Łódź przeżywa swoje swietneļlestwo przemysłu włókienniczego — 


||chwile rozwoju i swoje ciężkie cza |nie może trwać w zastoju, nie mo- 
Misy. Po wspaniałym rozkwicie przed-|że oczekiwać jakiegoś nacisku z 


wojennym . — ciężkie, przeraźliwie |zewnątrz, lecz z własnej inicjatywy 
ciężkie chwile nastały dla Łodzi w|dąży do całkowitego stwierdzenia 
czasach okupacji, kiedy niemcy ztuj-|prawdy, że tylko praca stanowi o 
nowali niemal kompletnie cały do-|rozwoju miasta i kraju. 
robek. techniczny fabryk łódzkich | I ten powojenny rozpęd miasta, 
będący. główną podwaliną bytu iļnie ustępując ruchowi przedwojen- 
rozwoju Łodzi. nemu, a nawet pod pewnymi wzglę- 
Zdawało |się wówczas, że trzęba|dami przewyższając go nieco — 
będzie długich dziesiątek lat na od-|trwał do chwili niedawnej, do chwi- 
budowę zdewastowanych maszyn i|li tej, kiedy liczne strajki zaczęły 
warsztatów, że trzeba będzie niesły-|niweczyć zwolna żmudną robotę 


chanych nakładów pieniężnych, któ: |rozwojową. 


i|reby pozwoliły na zastąpienie nowy- 


Jeszcze do niedawnych tygodni 


mi środkami dawnej potężnej tech-|nie można było, nazwać tego kata- 


niki narzędzi fabrycznych. 
Atoli stało się inaczej, 


klizmem, ale dziś już trzeba. Dziś 


Bezwłocz- |już trzeba sobie wyrażnie powie- 
nie po wyjściu okupantów  zakrząt- |dzieć, że ciągłe, 


stałe wstrząśnienia 


nięto się około odbudowy zniszczo- |strajkowe wytwarzają, a raczej wy- 


nego pola pracy, stanowiącego źró- [tworzyły warunki, 


w których za- 


dło bytu dla olbrzymich rzesz ro-|równo kalkulacja przemysłowca, jak 
botniczych. Niebywała energja sfer|i zarobek robotnika stracił podstawę 


przemysłowych, tak 


robotniczych, |regulacyjną normalną, która uzależ- 


jak i pracodawczych — dokonała |niona nietylko od wahań waluto- 


niemal cudu. 


Dokonała tego, że w|wych, lecz i od wahań sytuacyjnych 
ciągu paru zaledwie lat uruchomiono | — doprowadziła 


do tego, że per- 


z dawną świetnością fabryki, stwier- |spektywa pewnego jutra zaciemnio- 
dzając, że Łodź, miasto pracy, kró-|na została niemal całkowicie, spro- 


Migawki sądowe. 
Przez dziurkę od klucza. 


— Można? — 
— Można, 
— lie?., 
— Zamkij okno, Snos 
— Zamykam, 
— Przytul się do mnie... 
— Ach... 
— Co to jest, to białe?... 
— To sufit. 
— A to czameP.. 
— Podłoga, 
— [le masz lat, mała?.. 
— Czterdzieści trzy. 
— A byłaś kiedyś młoda?... 
— Nie pamiętam, 
— Kochasz mnie? 
— A ile płacisz?.. 


— ca ty masz duszę? 
— Tak — — tam w szafce na lewo.. 
w żelazkiu., 


— Dobrze ci w Łodzi?., 
— Ludzie biją... 

— A za co., 

— Bo ja wiem... 

— Patrz świt wstaje... 
— Cudnie... cudnie... 
— Świt... 


Po bezsenuie spędzonej 
lgnacem1 Wytyszkowi ubyło z kieszeni 
półtora miljona marek, a Marcie Granat, 
przybyło... do tylu tych zmartwień i nędz- 
nego życia dwa miesięce więzięnia. 


nocy panu 


Juris. 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


W księgach pogotowia. 
zanożowano, Że... | 
TI komisarjat P. P. zawiadomił wczo- 


raj telefonicznie pogotowie, iż w miesz- 
kaniu przy ul, Franciszkańskiej nr, 51 ú- 
rzędniczka Ż0-letnia  Wiktorja Okras- 
nówna w celu samobójczym otruła się 
esencją octową. r 

Zazwezwany lekarz pogotowia po. 
udzieleniu jej pierwszej, odwiózł ją do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej, 

— Wczoraj o godz, 10-ej na ulicy. Piotr 
kowskiej około nr. 77 AE został 
przez bryczkę 78-letni kupiec Nucham 
Prechner (Zawadzka. 17) otrzymawszy 
ramy twarzy, oraz uszkodzenie oka, 

Zawezwany lekarz pogotowia udzielił 
mu pomocy, pozostawiając go na. miejscu 
w stanie osłabionym. 


— 18-letni syn kupca Zelma Elech- 
nowicz (Skwerowa 18) dostał wczoraj 
nagle krwotoku płucnego. 

Po udzieleniu mu pomocy przez le- 
karza pogotowia, pozostawiono go na 
miejscu, w stanie bardzo poważnym. 


juczeń 


16-letni uczeń zażywa 
okropnej trucizny. 
Miłość jest przyczyną tego 
rozpaczliwego kroku. 


Wczoraj o godz, 12-ej w parku Ponia 
towskiego tarśnął się na życie 16-letni 
arjan Wasilewski, zażywszy spo 
rą dozę kwasu solnego, 

Zawezwany lekarz pogotowia po u- 


| Łódź włókienniczą przeżywa nowy kataklizm. 


do klęski. 


wadzając z kolei zniżkę zarobków 
robotniczych, niemożność ich usta: 
lania zależnie od sytuacji rynkowej, 
ale od nastrojów ykredytowych w 
rządzie i t. p. 

Kto jednak zasadniczo winien te- 
mu? Kto sprowadził ten ponowny 
kataklizm na przemysł łódzki? Ka. 
taklizm ten ma wiele wspólnych 
cech z nieszczęściem, wytworzonen 
w mieście przez okupantów, ale 
dziś oczy robotników, oczy społe- 
czeństwa łódzkiego zwracają się z 
wyrzutem pod adresem własnego rządu, 
który, sądząc, że wieś tylko stanowi 
Polskę — stosuje wobec środowisk 
robotniczych politykę — niemal sa 
botażu, dowodząc kompletnej ingno 
rancji spraw polskiego Manchesteru 


Bo podobno dlatego jest rząa 
sarmacki, aby realizować sielanki 
Brodzińskiego, nie zaś po to, żeby 
dowieść społeczeństwu, iż tylko pra- 
ca znojna, praca przemysłowa jak 
inna — praca setek tysięcy ramion 
i mózgów robotniczych stanowi; w 
pierwszym rzędzie o — sanacji skar 
bu i rozwoju Rzeczpospolitej. 


EEEE naD 
Złodzieje a zera. 


Z mieszkania AAA Twerskiego, 
mieszczącego się na 4 piętrze przy ulicy 
Cegielnianej nr, 71 podczas nieobecności 
właściciela dostali się wczoraj złodzieje 
i skradłszy bieliznę, ubrania | srebra na 
sumę 1.000.000,000 mk. zbiegli w nfewia 
domym kierunku, nie pozostawiając .po 
sobie żadnych śladów. 

EUIR 


Odpowiedzi Redakcji. 


—0— 


Terry, Jest pan dzieckiem chwili spó 
kaz A Przysłał pan nam wiersze » t 
„Dol . 

I pisze pan: 

I głosi fabrykant, lud pracy, 
I głosił już w odach Horacy, 
I prawda to wielka, choć stara, 
Że niemasz nic, nad dolarall! 

Zóadzamy się z panem. 

Ale... ale... z 

Panie Terry! Dlaczego pan właści. 
yi, handluje dolarami, a pisze wier 
sze 

Na tem pan stanowczo zrobi lepszy 
interes, niż ma ich wierszach... 

Oj, tak, tak, panie Terry, tak, tak... 


P. Jerzemu Dobrzyńskiemu, Powieść 
pańska p. tj „Wynalazek — zabójcą” o» 
trzymaliśmy, co świadczy o tem, że nasza 
poczta sprawnie działa. 

A pozatem... 

Nie mówmy lepiej o tem więcej... 


Sprostowanie. 


W artykule, który się ukazał wa 
wczorajszym „Exnressie" pt. „Każdy ne- 
ofita jest żarliwy” w dokumencie, pisa- 


dzieleniu pierwszej pomocy odwiózł do w |nym nrzez n. G, Moskiewiczównę zaszł: 


stanie nieprzytomnym do szpitala przy ul. 
Drewnowskiej, 

Przyczyną tego rozpaczliwego kroku 
jest zawiedziona miłość, 


Latem dźwięczały tam tony 
organek. 
Dziś tam grasują bandyci. 


„Antoni Gumiński m, wsi Parzencze- 
wë jadąc do Łodzi został zatrzymany ok. 
JuljanQwa przez 2 nieznanych mu osob- 
ników, z których jeden- uderzył go w 
twarz, drugi zaś dokonał rewizji wozu. 

Nic nie znalawszy, kazali mu jechać 
dałej, sami ratując się ucieczką, 


omyłka w dacie. 
Powinno mianowicie bvć; 
15. V. 1922 r. zamiast 15. V, 1924, 


—:0:— 


Tetr miejski, Dziś premjera egzoty» 
cznego dramatu P. Froudaie'a p, t. „Dom 
osoczony”' z udziałem pierwszorzędnych 
sł z pp. Starską Kosiuskim, Krasnowiec- 
kim , Komornickim, Krotkem., Rozwado+ 
wiczową, Grzywicką na czele, 

Reżyserował dyr. Wroczyński. 


Nie jedz owoców nieobranychi 


Tyfus w mieście 


as m" 
Łódź 
7 listopada 1923 
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Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu.)* 
TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 


GOTÓWKA. SKIE 
Dolary 1,752;000—1,700,900 EE EE E aa 
CZEK). CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 


| N. Jork 1;780,000—1,700,002 
~ Londyn 7,950,000— 
Paryż 103.000—93,500 
Berlin 
Szwajcaria 316,500—352.5050 
Belgja 66.200 


-~ PIERWSZA PRZEDGIFŁDA WAR- 
i SZAWSKA. 
Belgia 88000 
* v Londyn 7,900,000 
„Nowy York, 1,760,000 —1,780,000 
- -Paryż 102090 
Praga 51150 
"Szwajcaria 316000 


nie wykazały żadnych zmian. TAS 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
GDAŃSK, 7 listorada. (Telef. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu”, 
Marka polska 8—9 miliarwów 
Dolary 5 biljonów 500 miljonów 
TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 


GDAŃSK, 7 listopada (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu“) 
Marka polska 9 miljardów. 10 milj. 

Dolary 6—7 biljonów 


NOTOWANIA BAWEŁNT. 


e 


i A o 

1, Włochy 79000 Nowy Jork, 6 listopada — Na i 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW-/dzień 33.44, na styczeń P3 A5ma ac 
~ SKE. 33.50, na maj 33.40, na lipiec 33.05. 


BREMA, 6 listopada — Bawełna ame 
rykańska, zę za 1 klg, 35.83 cent. 
m je! 


"Nowy Yark' 1,800600—1,850000 
_ Tendeneja utrzymana. 


Barbarzyńskie tępienie ptactwa śpiewające- 
go we Włoszech. 


Jak wiadomo, za czasów austrjac-; wszystkie inne wsi j miasteczka tamtej- 
kich chwytanie ptaków śpiewających by- sze. Jeżeli dodamy do tego wielkie ma- 
ło surowo wzbronione. Niestety, jednak sy ptasich ofiar, które padają ofiarą bar- 
Włochy w śwych nowo zdobytych pro- burzyństwa ludzkiego w całej reszcie 
wincjach zniosły. ten zakaz | masowe Włoch, to zrozumiemy, że liczba zabija- 
mordowanie ptactwa kwitnie tam po- nych stróżów drzew naszych przed szko- 
dobnie jak w całych Włoszech. jsezonie połowu w miljony, 

-'Za opłacerjem taksy w wysokości 104 | Jakąż wielką szkodę wyrządzają w ten 
lirów, każdy może otrzymać prawo ło- sposób włosi całej reszcie Europy, pozba 
wienia ptaków. I właśnie teraz, w cza- wiając lasy, pola į ogrody nie tylko ulu- 
sie wędrówki ptactwa na południe, dzie- bionych śpiewaków, ale także pożytecz- 
siątki i setki tysięcy tych ptaków pope nych strżżów drzew naszych przed szko- 
dają w sieci i służą ludności za pokarm, |dliwem robactwem. 

Na rynkach w Tryeście, Poli, Ud'ne i Zaiste trudno zrozumieć, że naród kul 
w Gorycji i we wszystkich zresztą więk- | turalny jakim są włosi, nie ma dla tej spra 
szych i mniejszych miasteczkach Połu- | wy zrozumienia i że w'tym kraju nie pod 
dnia można codziennie widzieć długie sze niosą się głosy protestujące przeciw ma- 
regi zawieszonych na sznurach małych sowemu mordowaniu śpiewającego ptac 
ptasząt, tych. upierzonych śpiewaków na- | twa. Może głosy zagranicznych dzien- 
szych ogrodów i lasów, sprzedawanych ników poruszą wszystkie istniejące w 
po 20 ctn. za sztukę, a stanowiących przy | Europie towarzystwa opieki nad zwie- 
smak południowców. rzętami j ptactwem i skłonią je do wnie- 

Zeszłej niedzieli w małej miejscowo- | sienia odpowiedniej petycji na ręce Mas- 
ści Buje, leżącej w Istrji, złowiono 20000 saliniego, który niewątpliwie: wypowie 
ptaków śpiewających, a nie mniej obfi- w tym względzie swe zdanie, kładące 
tym połowem cieszyły się zapewne także kres szkodliwemu barbarzyństwu. 


Em oE 
| najemnej. — Regulacja metodą „Krakowskiego Targu“. — Ideologja 
systemu wskaźnikowego. — Warunki stosowania go. w Polscę: — 
Regulacje miesięczne i tygodniowe, — Wsteczne regulacje. — Braki 
systemu wskaźnikowego w krajach silnie inflacyjnych—Dążenia do 
stabilizacji płac na podstawie złota, — Możliwość stosowania płac 
| złotych we: włókienniciwie. g? (4 
j 
E 


| OBUWIE iien tesony 
z najlep. skóri zagr 


STELZNER i WEBER 


Łódź, Piotrkowśka 141 
PRZYJMUJE OBSTALUNKI. | 


Twiązek Zawodowy Pracowników Bandlowych 1 Biurowych 
z m dodi, Al. Mośtioszki la ZL. 3: 
w lokalu RACE AE ZW ZĘ 


Dr. LESZEK KIRRIEN: 


wygłosi odczyt na temat 


„WALKA 0 ZŁOTE PŁACE" 


System płacenia przed wojną—Powojenne warunki: opłacania pracy 


Ceny biletów wejścia: d] szonych mk, 50,000, dis nlezrzeszonych 75.000. 
Bllety są do nabycia w kancelarii Związku w godzinach Dlurowych 
ka sd dej da Lej | od Żetej do tej, Zarząd. E 


CEDUŁ 


Urzędowej Gletdy Walutowej I Akcjowej 
(o godz. t-ej po poł!) oraz wszystkie giełdy 
urzędowe, wstępne i poglełdy krajowe 1 zagra 
niczne można abonować w AJENCJI WSCHOD- 
NIEJ — Oddział w Łodzi, ullca Traugutta M 6 
teteion 21—50, 


—— 


Tawialamiaj 0 zachorowania | z Tyfus w mieście 


ZETA GIEŁDOWA 


„EXPRESS WIECZORNY 
Łódź 


7 listopada 1923 


Giełdy zagraniczne. 


PIERWSZA TE WEJAJC BERLIN. | ("XW GIEŁDA PARYSKA. 


BERLIN, 7 listopada (Telefonem od| PARYZ: 6 listopada 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu Ameryka 17.37 į pół 
Nowy Jork 5 biljonów 25 miljonów || Belgia 8610 . AK 
Londyn 25 bilionów 110 miljardów HL AT pół 
każ wice, oralnie | Gadaj m caratte y y 
iede: jardów REN 7 
Włochy 250 miliardów 500 miljonów | ` Szwajcaria 308 t jedna czwarta „+ 
Szwajcarja 1 biljon Ew i je czwarta, i 
Holandja 2 biljony 178.700 miljonów. reszt 840 = $ - 


TH aya 50.80 id i 
GIEŁDA WIEDENSKA | 21. ARIS APOS 
WIEDEN 6 istobadz c Sztokholm 450 i trzy PAT J 
sterdam 27.500 > o} 
Zagrzeb 820 GIEŁDA LONDYŃSKA. ” y 
Belgrad 820 LONDYN, 6 listoj q 
Berlin 1244 za biljon Paryż 77.45 s y 
Bruksela 3504 Belgja 89.95 f. S 
Budapeszt 377 7% Szwajcarja 25,11 fi » 
Bukareszt 331 X. Holandja 11.53 i siedem ósmych 
Chrystianja 10.330 Nowy Jork 446.31 ' 
Kopenhaga 12.080 Hiszpanja 33.80 / 
Londyn 31.550 Włochy 100.18 ” 
Madryt 9350 t Niemcy 37 i pót biljonów 
Medjolan 3164 Wiedeń 315.500 
Nowy Jork 70.935 Bukareszt 9.35 | 
Paryż 4052 4 x 
Praga 2075 GIEŁDA PRASKA 
Sofja 642 


PRAGA, 6 [listopada 
Amsterdam 13.61 

Berlin 5 į pót za 10 mifjar "św 
Chrystjania 524 ; pół 
Kopenhaga 601 } pół 


Sztokholm 16.420 
Warszawa 330—370 
Zurych 12.610 


GIEŁDA SZTOKHC” 


WIEDEŃ, 6 li Sztokholm 9.27 
Londyn dz PA Zurych 623 
Berlin 0:003 za miljard Londyn 156 i pół 
Paryż 22.00 Nowy Jork 34.70 


Wiedeń 490 

Marka niem. 5 za 10 miljardów 
Marka polska 22 i pół za miljon 
Paryż 203 i trzy ósme 
Włochy 157 4 trzy ósme 


GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, 6 listopada 


Bruksela 19.00 
Szwajcarja 67.65 
Amsterdam 147 
Kopenhaga 64.75 
Cze nieóe o À 
aszynsten . i pięć ósmych 
Helsingfors 10,20 PW 
Praga 11.25 md 


Ro 


A i 6,26 
GIEŁDA CHRYSTJAŃSKA NY. 590 
CHRYSTJANIA, 6 listopada Paryż 34.20 


Londyn 30.00 
Paryż 39.10 
Nowy Jork 673 
Amsterdam 260.50 
Zurych 119.75 
Helsingfors 18.05 


Antwerpja 29.45 
Zurych 104.85 
Amsterdam 228,73 
Sztokholm 137 * 
Chrystjania 
Hefstngfors 15.46 


„| mena już jest ukończone. Usunięto 1500 


Antwerpja 33,50 Praga 17,18 
Sztokholm 177.25 Rzym 2640 4 
e Wa i UP Sa iÀ OZEAN REAA E OCRE] ETETE. 


WATYKAN OCZEKUJE KRÓLA ? 
HISZPAŃSKIEGO, s 


OTWARCIE GROBOWCA TUTANK- 
HAMENA,, 
PAT. — RZYM, 6 listopada. 


Donoszą z Lukseru do pism angłel- 
skich, że oczyszczenie grobu Tutankha- 


Watykanie czynione są przygotowanie 
na przyjęcie króla hiszpańskiego. Przyję 
cie będzie niezwykle uroczyste. 


ton ziemi, którą grobowiec został przy- 
na czas przerwy w robotach. 
a kilka dni zapewne grobowiec bę- 
dzie już otwarty. 


Dla miszekań | hir { 


„| 


BUŁGARJA AKCEPTUJE WSZYSTKIE 


ŻĄDANIA JUGOSŁOW IAŃSKIE, n saa 
ZEN 

AE. — jA, li = ut 

PAT. — SOFJA, 6 listopada. — Ga. SZAMOTOWE 


tinet ministrów po. dłuższej naradzie ra» 
kończył redakcję odpowiedzi na notę 
rządu jugosłowiańskiego. W odpowiedzi 
swej na notę rządu . jugosłowiańskiego, 
rząd bułgarski wyraża zgodę na wszystkie 
żądania, wymienione w nocie jugosłowiań 
skiej. Tekst noty nie został jeszcze ogło 
szony. 


Sake 


Wodna 12, tel.5-22) 


Maximum ciepła 
przy 
minimum opatu 


t 
t 


0, 


BANKNOTY: 100 BILJONOWE W PRZE | a miejsca kuchenki, 


DEDNIU SANACJI WALUTY. 

PAT. — BERLIN, 6 listopada, — 
Dziś lub jutro ukaże się rozporządzenie 
rządu, regulujące wymianę marki papie- 
rowej na markę złotą. Ustanowiony zo- 
stanie kurs przymusowy, który obowiązy 


w 
Czytajcie ` 
zytajcie > 
wać będzie w handlu i emyśle. We- 
aeaea TAa E w drac BE 29. 
ku banknoty 100 biljonowe. Przypuszcza e u 
ją. że będzie to ostatni tak SZR bank 99 3 a 


not, jaki wydaje bank Ry. ż 


tr, Ba 3 


muje wszelkie klimaty Stany Zjedno- 
czone Ameryki Północnej rozmaitość 
klimatów posiadają w znacznie wyższym 
stopniu. Dość jeżeli się zaznaczy, iż gdy 
w Waszyngtonie lub . wOntarjo panują 
'sjlne mrozy i zawieje, w rozkosznej, na 
południe wysuniętej Florydzie lub w Ka- 
Ufornji panują upały podzwrotnikowe, 

"Te właściwość obszernego państwa 
wyzyskują liczne nieustannie podróżują- 
ce wielkie cyrki wędrowne, których naj 
ważnicjszym warunkiem istnienia, jest 
możność dawania przedstawień na wol- 
mem powietrzu. 
Tego wymaga zarówno urządzenie tech- 
niczne jak į wożone z cyrkiem menaże- 
rje, złożone w znacznej części ze zwie- 
rząt egzotycznych. Tych wielkich przed 
siębforstw cyrkowych jest kilka, lecz żad 
ne z nich nie konkurują ze sobą. 

Właściojele tworzą związek j co pe- 
wien czas zbierają się na konferencję w 
celu ułożenia marszrut, Niektóre z nich 
jak Smitha i Lawedell'a posiadają własne 
okręty, którymi opływają nieustannie 
południową Amerykę odwiedzając mia- 
sta portowe Pacyfiku i Atlantyku po- 
cząwszy od Panamy, do Kołumbjj Ekwa- 
doru, Peru, Boliwii, Argentyny i znowu 
ma Północ Brazylji i Antyllów. Jeden 
təki objazd trwa niekiedy trzy lata. 
Kyrki te narodwiedzanie Stanów Północ- 
R faktycznie nie mają czasu, jednak 
jem niemniej należą do ogólnego stowa- 
tzyszenia. | 

Cyrki zaś północne przeważnie podró- 
Halą lądem i tylko w pewnych wypad- 
kach uciekają się do żeglugi, Wielki 
cyrk lądowy stanowi niejako państwo w 
sobie zamknięte. Jest złożony ze zna- 
cznej liczby wielkich wagonów przezna- 

rych do za ia ma platfor- 

my kolejowe lub do lokomocii samodziel 
nej. W tym ostatnim wypadku jako siła 


WARNA 
Koncesja 


ma sprzedaż win I wódek do 
odstąpienia, Oferty sub.. K.W.Z- 
do adm. „Rep.". 5128 


Przyjmuje do reperacji 


Pończochy jedwabne 


— suknie, swetry It. p. — 


FULJAN STARSKI. 3 


Szatan Lodzi. 
Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 


z życia łódzkiego. 


HANS STUEBEL, 

Hans Stibel należał do tych przemy- 
słowców, którzy doszli do wielkiej for- 
tuny dzięki własnej energii, pracowito- 
%ci į przedsiębiorczości. 

Ojciec zostawił mu w spadku fabrykę 
w której pracowało zaledwie 60 robot- 

ów. 

A jednak w ciągu lat dziesięciu po- 
4rafjł Stibel stworzyć wielkie zakłady 
(przemysłowe, zatrudniające pięć tysięcy 
pobotników. Już w końcu XIX wieku 
IStiibel należał do magnatów przemysłu 
włókienniczego, a w ciągu ostatnich lat 


Prenumerata: 
Express wieczory i Tepti lacznie 720,000. 


Zagranica 


Każda 


Ucieczka przed zi 


W Łodzi mk. 270,000 i odnosz. do domu 30909 mie- 
sięcznie. — Zamiejscowa mk. 300,000 mk. miesięcznie. 


Redakcja i Administracja, Piotrko 


mą. 
Ciekawe szczegóły życia wędrownego cyrków 
amerykańskich. 


o dawnej Rosji carskiej, gdy była 
wi 'ka j niepodzjelna mówiono, że obej- 


pociągowa są używane słonie, które 
również występują na arenach. Inwen- 
tarz cyrkowy jest pakowany w skrzynie 
jednakowego wymiaru, po opróżnieniu 
zamieniane na wygodne fotele dla wi- 
dzów, „Gmach” RY składany i 
rozpinany na pretach żelaznych może 
być wraz z areną i miejscami dla 3-ch ty- 
sięcy widzów zmontowany w ciągu 6-ciu 
godzin. Trupa po przybyciu do małego 
miasta z rana, daje tegoż dnia dwa wido- 
wiska, opróżnia kfeszenie mieszkańców 
i po zwinięcju cyrku w ciągu 3-ch godzin 
puszcza się na postój następny. Praca 
bywa wytężona członkowie dobrze płat- 
ni, W czasie óży w swoich mieszka 
niach ruchomych śpią, wykonywają ćwi- 
czenia rzemieślnicy, naprawiają przy- 
bory, kucharze gotują żywność į t, p. 

Marszruty dla cyrków są obmyślone 
w taki sposób, iż każdy z nich posuwa 
się od Północy na Południe i dokądkol- 
wiek przybędzie zastaje porę ciepłą. Tak 
np. cyrk opuszczający Waszyngton na 
schyłku tamtejszego lata, zastaje ją ko- 
leino w Oregonie, Newadzie, Arizonie į 
Meksyku, skad kołujac przez Kontras, 
Nebraske, Daktoe à Montanę z wiosna 
znowu znajduje sie ma Północy. Inne 
rozpoczynają od Kanady, docierafa do 
Kentuki i wybrzeżami Atlantyku powra- 
cają na poprzednie miejsce. Każdy z 
tych cyrków oprócz składu artystów, po- 
siada własna orkiestrę, elektrotechników 
budowniczych, nawet służbę lekarską 
i weterynaryjną. Wszelkie roboty około 
rozkładania i zwijania larów i penatów 
są spełniane obowiązkowo przez cały 
personel. W czasie podróży są usłana- 
wiane dyżury, straże bezieczeństwa, og- 
niowe i t. p, Jest to jednem słowem ar- 
mja poddana dyscyplinie prawie wojsko- 
wej, W łen sposób wszystkie miasta i 
miasteczka, amerykańskie miewają swo 
je stałe ; niezawodne sezony przedsta- 
wień wielkich cyrków, 
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czterech, wyzyskując szczęśliwą konjuk- 
turę — jeszcze bardziej pomnożył swoje 
bogactwo, 

Stiibel był człowiekiem twardym ł 
nieuczciwym. Ogólnie go mie lubiano, 
chociaż wyrażano się z szacunkiem o je- 
go wielkich zdolnościach finansowych, a 
zwłaszcza niepowszednim talencie orga- 
nizacyjnym, 

W stosunkach rodzinnych Stiibel nie 
był zbyt szczęśliwy, jego, nie mo- 
gac znieść despotycznego charakteru 
męża — uciekła w 1908 roku z Dancem, 
z głównym prokurentem firmy „H. Stū- 
bel", fabryka wyrobów bawełnianych. 

Podobno ów prokurent wraz z panią 
Stibel zabrał do Paryża pół miljona ru- 
Pore zajnkasował w przeddzień wy- 
jazdu. 

Sprawa ta była dla Stūbla podwójnie 
nieprzyjemna. Po pierwsze — historja 
ta narobiła wiele Joa mieście, do 
czego głównie przyczyniła się, oczywi- 
i AA aY po drugie — Albert Danc był 


mk, 450,000 miesiecznie. 


nowa podwyżka obowiązuje wszystkie 


"Za wydawnictwa „Repnblika*, Sp. z ogr. odp. W. Polak. 


Ogłoszenia: 


Niezwykła wojna na miworsytecie w Eiynburgn. 


Akademicy liberałowie i konserwatyści. — Oblężenie, 
ataki i kontrataki. — Sikawki, zgnite jaja i śledzie przy 
ataku. 


Powieść sensacyjną z masą niepraw- 
dopodobnych humorystycznych zdarzeń, 
z parodją y z nieliczeniem się z re- 
gułami j stosunkami społecznymi, przypo 
mina toczącą się obecnie w stolicy Szko 
cji. Edinbourghu walkę pomiędzy libe- 
ralnymi a konserwatywnymi studentami 
umiwersytetu o wybory rektora. Ustrój 
szkockich uniwersytetów jest odmienny 
od naszego rektora tam zostają przeważ- 
nie ludzie znakomici z poza grona profe- 
sorów, wybitni politycy lub pisarze, a 
jak się czytelnicy mogą przekonać z opi- 
su niniejszego zdarzenia, na wybór ten 
studenci mają wpływ decydujący. 

Obecnie więc w Edinbourghu walczą 
dwa obozy, konserwatywny i Hberalny, 
z których każdy posiada kwaterę gene- 
ralną, obwarowaną jak podczas praw- 
dziwej wojny. Odbywają się wiec ataki 
4 kontr-ataki, oblężenia, bombardowania 
i branie do niewoli przeciwników. 
tej walce z końcem przedostatniego ty- 
godnia nastąpiło zawieszenie broni, z 
którego obie strony skorzystały, aby u- 
mocnić swoje siedziby. Około godziny 
10-ej wieczorem w poniedziałek zawie- 
szenie broni skończyło się tem, że soot- 
kały się dwa oddziały po óśmiu studen- 
tów z konserwatywnej i liberalnej „bry- 
gady siły fizycznej", Zaczęła się walka. 
ale liberali dostal; posiłki i zdołali wziąć 
do niewoli siedmiu konserwatywnych stu 
dentów, których potem wypuścili pod sło 
wem, że nie wezmą udziału w walce aż 
do piątku wieczora. Ósmy konserwa- 
tywny student widocznie wymknął się i 


UCZCZENIE PAMIĘCI HARDINGA, 

W Ameryce zawiązało się stowarzy- 
szenie pod nazwą „Hardins Memorial 
Assocjation”, w celu uczczenia pamięci 
zmarłego prezydenta Hardinga. Zebrało 
już sumę trzech m'ijonów dolarów, która 
ma być użyta na zbudowanie mauzeleum 
i założenie parku w Marien, miejscu ro- 
dzinnem Hardjnga, Również towarzystwo 
to zamierza kupić dom zmarłego prezy- 
denta i gromadzić w nim różne pamiątki 
pe nim, Wreszcie ma być z tego fun- 
duszu założona katedra nauk politycz- 
nych przy uniwersytecie w Ohi. 


WĘDRÓWKA OBŁĄKANEJ PO 
DACHU 


Przed kilku dniami zauważyli prze- 
chodnie, że w gmachu telefonów w Ber- 
linie wychyliła się z okna na poddaszu 
jakaś postać kobieca, wdrapała się po 
rynnie na dach i zaczęła po nim niespo- 
kojnie biegać, Była to urzędniczka te- 
lefonów, która dostała nagłego obłędu. 

Wezwano na pomoc straż ogniową, 
która jednak po całogzinnem poszukiwa- 


jedynym człowiekiem, któremu Stiibel 
bczgranicznje ufał, 

Pani Stübel zostawiła mężowi troje 
dzieci: dwie córki Olę i Klarę i syna 
Edwarda. 


Dzieci wychowywały się pod opieką 
guwernantki. Stiibel mało się niemi zaj 
mował, choć je kochał. 

W dzień był pochłonięty interesami, 
a wieczory spędzał poza domem. Miał 
kochanki, które zmienfał jak rękawiczki. 
Były to przeważnie ładne robotnice fa- 
bryczne, które Stiibel brał na utrzymanie 
a gdy mu się znudziły po paru miesią- 
cich wydawał je za mąż, przeważnie za 
oficjalistów swej fabryki 

Raz tylko miłostka jego miała tragi- 
czny finał, 

W roku 1913 Stiibel przyjął nowego 
portjera, który miał śliczną żonę. Była 
to kobieta, która pomimo trzydziestu 
sześciu lat, wyglądała tak świeżo į po- 


zawiadomił swoich, którzy wykonali na- 
tychmiast generalny atak na siedzibę li- 
berałów przy „West Richmond Street", 
otoczoną tymczasem drutem kolczastym 
i starannie obarykadowaną, Konserwa- 
tyści jednak przywiedlj ze sobą ciężką 
artylerję w postaci dwóch potężnych si- 
kawek ogniowych. Połączyli je a hy-, 
drantami ulicznymi i skierował; na okna 
liberalnego lokalu tak gwałtowny prąd 
wody, że rozniósł w kawałki ich obary- 
kadowania, urządził powódź wewnątrz 
lokalu, którego obrońcy przemokli do 
nitki, Liberali jednak, choć ociekli wodą 
urządzili wypad i w kontrataku brzy- 
twami i siekierami poprzecinali węże si- 
kawek, biorąc do niewoli czterech kom- 
serwatystów, a tracąc na odwrót dwóch 
swoich, 

Następnie główne-siły liberałów wyrt 
szyły na twierdzę konserwatystów przy 


W |ulicy Potter Row, również zabezpieczo- 


ną drutem kolczastym 4 drewnianemi ba- 
rykadami. Ale liberali przynieśli ze sobą 
nożyce do przecinania drutu i inne narzę 
dzia, poczem, nie zważając na „ogień za- 
porowy” ze zgniłych jaj, Śmierdzących 
śledzi, sadzy, żółtej farby i wody, strza- 
skali drzwi klubu konserwat. studentów 
iz trofeami sę cofnęli, Ta straszna i za- 
cięta walka daje jednakże bardzo małą 
liczbę strat. Nie licząc bowiem popla- 
mionych i poniszczonych ubrań i p 
szych guzów 4 siniaków, tylko jeden jedy 
ny student doznał cięższej rany miano- 
wicie złamanła obojczyka. e rY 
i RY UDA 
a UTE 
niu nie znalazła obłąkanej na dachu. Do- 
piero około 2 w nocy zatr: INO niesz- 
częśliwą na oddalonej ulicy. Dotąd nie 
RE się ustalić w jaki sposób zeszła y 
chu. 


Wyroby Futrzane 
L ZOSMANER, Piotrkowska (9, vaze 


lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. 
Tel. 24-66. sus 


Lekarz dentysta leese 
Feliks Seidengar prestane - wy- 
poyimuje dzieci do 


Zawadzka 10. 
pletu od 4—7 


wznowił VAE 
5603-1|lat z początkowem 


od JR od 3—7] 
— nauczaniem, Wia- 


paru francuski | qomość: 


erp. 
niemiecki kursy,) 
Amblard D b. Motel wej: | piero od 
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Myj ręte mej jedzeniem! 


yfus w mieście 


głaby się powstydzić niejedna młoda 
panna, 

Z Emsową właśnie Stiibel zawiązał 
stosunek miłosny. 

Ponieważ nowa faworyta Stūbla sta- 
ła się ulubjon tematem rozmów ro- 
botników i robotnie fabrycznych, więc 
nie dziwnego, że Ems wkrótce się dowie- 
dział o zdradzie żony. A gdy przekonał 
się, że to prawda nie namyślał się długo, 
i — po gwałtownej — zamordo- 
wał ją siekierą. 

Emsa skazano, po uwzględnieniu oka 
liczności łagodzacych, na 20 lat katorgi. 
Umarł po dwóch latach, gdzieś w taj: 
gach jakuckich, 

Emsowje osierocili dwoje. dzieci 
Dwunastoletnią dziewczynkę Stefcię od: 
dał Stiibel do jakiejś ochronki. 

Siedmioletni syn Paweł — następ- 
nego dnia po skazaniu ojca — przepadł, 
jak kamień w wodzie, 


wabnie, iż jej młodzieńczej urody mo- (D. c. a.) 
arataa E E RB tani, 
z! ZAJNE: mk. 2000 za wiersz(milimetrowy (nastronie 10 sznit ) W TEK CIE mk, 5000 za wiersz milime 


WYG. 
krowy, ma str. 8 szpalty), NADESLANE:, mk 
mk. 4000 za wiersz milim 


3500 za wiersz milimetrowy (na str. ù 
3 ty), 
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